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c Numer pojedyńczy 20 marek 


ska 10'otwarta od 3—5 w. 


MY NOWE ŻYCIE STWORZYM SAMI — I NOWY. ZAPROWADZIM ŁAD! 


W. PRZEDEDNIU ' JUBILEUSZU L. S$. $. 


W miesiącu październiku r. b. Lubelska Spółdzielnia Spożywców 
wchodzi w okres jubileuszowy. Bowiem w dniu 24 października 1912 
r. a więc 10 lat temu przez lubelskie władze gubernjalne został żale- 
galizowany statut Lubelskiego "Stowarzyszenia Spożywczego (taka by- 
ła pierwotna nazwa naszej Spółdzielni)—statut normalny, opracowany 
przez Warszawski Związek Stowarzyszeń Spożywczych. Po.załatwie- 
niu formalności w szybkim czasie przystąpiono do działalności gospo- 
„darczej: 19 stycznia 1913 r. odbyło się organizacyjne zebranie Ogólne, 
aw dniu 15 marca tegoż roku, po odpowiednich, starannych przygóto- 
'waniach, wybrany na tym Zebraniu Zarząd otworzył pierwszy sklep 
na rogu ul. Foksalnej i Bychawskiej. 

Jubileusz L. S. S. będziemy obchodzili uroczyście w marcu r. p, 
jako.że z założeniem sklepu faktycznie Spółdzielnia rozpoczęła swój 
żywot, w tym terminie wydamy także obszerniejszą monografję Ł.S.S., 
dziś, na tym miejscu,! chcemy tylko zaspokoić ciekawość członków: 
kto podpisał statut, a więc tym sanrym kto był założycielem Spółdziel- 
ni i cży założyciele wytrwali z nami, po przez wszystkie fazy. rozwoju 
gospodarczego i ideowego Spółdzielni. 

>. Założycielami L. S$: S> było 5 inteligientów: inżynier. A. Bobrow- 
ski, lekarz Paweł Jankowski, lekarz Bronisław Sitkowski,, gieometra 
Tomorowicz, nauczyciel St. Uziembło i 5 robotników: Paweł Okoń, 
Ü Roman Ptaszyński, Wł. Staszewski, Stefan i Władysław bracia Szy- - 
mańscy. 

"Dwuch. założycieli umarło: dr. Paweł Jankowski i Władysław 
Szymański, Paweł Okoń przebywa w Rosji, a pozostali w stosunku 
do L.S.S. ciekawie się podzielili: inteligienci albo wystąpili z L. S. S. 
i odnoszą się do nas wrogo (Sitkowski, Bobrowski), albo też zupełnie 
nie interesują się Spółdzielnią (Tomorowicz, Uziembło) i zostali wy- 
kreśleni za niedopełn. udziału, natomiast robotnicy przez cały czas poź 
zostali Spółdzielni wierni, a nawet dwuch tow. Staszewski i Szymań- 
ski Stefan są 'członkami Rady Nadzorczej. s - i 

A więc — jak widzimy—współpraca z iąteligiencją 'się nie udałą, 
zresztą miedługo trwała, a powodem tego, był fakt, że Spółdzielnia 
oparła się na klasie robotniczej, obcej: inteligientam, ciężącym kukla- 
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sie posiadającej, zresztą bardzo często z klasą posiadającą mającym 
wspólne interesa i dążenia. 

Krótkie małżeństwo robotników z inteligiencją na terenie L. S 0; 

było możliwe w warunkach przedwojennych, kiedy inteligiencja prze- 
baczała robotnikom 1ch wywrotowe dążenia za walkę tychże robotni- 
ków o niezależność narodową. W obliczu najeźdźcy inteligiencja zdo- 
bywała się na solidarność z klasą robotniczą, kiedy jednak dążenie 
dò jedności narodowej za okupacji zaczęło się urzeczywistniać i wreszcie 
w r. 1918 się urzeczywistniło, a wraz ztem robotnicy uzyskali możność 
otwartego wyznania swoich ideałów proletarjackich, inteligiencja odsu- 
męła się od instytucji robotniczych, wyrzekła się haseł demokratycz- 
nych i w większości swojej znalazła się w obozie najczarniejszej 
reakcji. 
Przykładem tego jest nie tylko samo L. S. S., — podobną ewo- 
lucję przeszła cała postępowa demokracja lubelska z lat 1905 — 1914. 
Smutne to jest, ale prawdziwe. Proletarjat obecnie sam musi 
dźwigać swoje instytucje, dopóki w poszczególnych ludziach z inteli- 
giencji nie obudzi się sumienie, które nie pozwoli im zaprzedawać się 
klasie posiadającej za miskę soczewicy. 


` „Widzimy to już teraz w państwach demokratycznych, że cała klasa 
urzędnicza, państwowi dzierżawcy różnych monopolów, służba magistracka, 
kolejowa; pocztowa, nauczycielska i t. d., są to żywioły najwięcej onie- 
$mielone w politycznych zatargach z rządem, bojące się narazić swojej 
zwierzchności i przyzwyczajone do' posłuszeństwa, żywioły, które nietylko 
'w głosowaniu wyborczem, lecz naweż w swojem życiu prywatnem t towa- 
rayskiem idą za wskazówkami swych szefów i przystosowują się do po- 
lityki rządowej“. | ! 
pły E. ABRAMOWSKI: Idee społeczne kooperatyzma. 
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PRZED 5-tym LISTOPADA — PROGRAM WYBORCZY. 
> SOCJALISTÓW — KOOPERATYSTÓW. 


Od jednego z Przyjaciół naszych otrzymujemy poniższy 
artykuł, który jako poruszający bardzo ważne i aktualne spra- 
wy z chęcią umieszczamy. Redakcja. 


Czyżby jeszcze jedna partja Ne 22 — do 21, zgłoszonych do Sej 
mu? Nie. — Na osobną partję kooperatystów może sobie pozwolić 
tylko angielski ruch spółdzielczy, gdyż tam jest on jakoby drugiem 
| mó: w państwie i jest wraz z politycznemi i zawodowemi orga= 

acjami robotniczemi w przededniu Pojęcia gospodarki całej Anglji 
w ręce ludu pracującego. 

U nas, kiedy żyjemy w okresie praw wyjątkowiićh; ochran car- 

skich i innych despotycznych urządzań naszego na szyderstwo „demoż 


'kratycznym* nazywa ącego się rządu, o takich ai OEA na naj RA i 
yczny ywająceg ę ż 


bliższą przyszłość marzyć nie możemy. 
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Jako kooperatyści domagać się musimy od posłów robotniczych, 
ulepszenia Ustawy o spółdzielniach tak, aby kupcy z „Rozwoju“ i inni 
spekulanci nie mogli zakładać swoich spółek paskarskich pod nazwą 
spółdzielni, — aby wszelkie kredyty rządowe i wydatki państwowe 
związane z podniesieniem gospodarki instytucji społecznych, były udzie-: 
lane w pierwszym rzędzie kooperatywom Spożywców, a nie jak do- 
tąd panom producentom, na sę 

— aby kooperatywy spożywców zwolnione były od.podatków od; ` 
tych nadwyżek, które pozostają w obrocie spółdzielni jako fundusze. 
rezerwowy i społeczny, i aby wszystkie inne podatki były dla Spół:; 
dzielni zmniejszone—słowem aby „całe prawodastwo handlowe nie dos 
tyczyło Spółdzielni, jako instytucji, nic wspólnego z zyskiem prywate; 
nym niemających, a było wydzielone w osobne Ustawy. eony E OA 

Ale to nam nie wystarcza. Jako robotnicy przyłączamy te swoje 
czysto spółdzielcze postulaty do ogólno robotniczych żądań i domaga-. 
my się od posłów naszych, aby: uatją 

— Walczyli w Sejmie w pierwszym rzędzie tylko o te ustawy, 
jakie bezpośrednio dotyczą interesów klasy robotniczej, a więc: 8 godz. 
dzień roboczy dla wszystkich, a nie wtrącali się w sprawy. dyplomacji: 
i wielkopańskiej polityki, pracowali nad zabezpieczeniem opieki spò- 
łecznej dla każdego dziecka w chwili urodzenia, aż do chwili samo-' 
dzielnego zarobkowania i danie możności każdej matce samodzielnego 
wychowania dziecka. Domagali się powszechnego ubezpieczenia robot- 
niczego dla wszysźkich rodzajów pracy najemnej od bezrobocia, choroby, 
wypadków nieszczęśliwych — 

oraz ogólnego zabezpieczenia pracy każdemu człowiekowi przez 
biura pośrednictwa i subwencjonowanie kooperatyw pracy. 


To z żądań czysto robotniczych. A ogólniejsze, jak prawdziwe 
zabezpieczenie swobody słowa, druku i zrzeszenia wszelkim organi- 
zacjom społecznym, naukowym religijnym i artystycznym — jak szkol- 
nictwo dla wszystkich rzeczywiście umożliwione, jak rozdział kościoła 
od państwa — nie wymagają bliższych wyjaśnień. 

Bo jako wyznawcy zasad spółdzielczych, uznajemy, że swoboda 
zrzeszenia i spółdziałania nad poprawą, zmianą i przebudową całko- 
witą dzisiejszego przez wszystkich za zły uważanego ustroju przy- 
sługuje nie tylko spożywcom jako takim, lecz wszelkim innym organi- 
 zacjom, które w jakikolwiek sposób nad poprawą i zmianą tą praco- 
wać pragną. Í j | ś 

Dlatego protestujemy przeciwko wszelkim prześladowaniom poli- 
tycznym i domagamy się zwolnienia wszystkich więźniów politycz- 
nych — i stawiamy twierdzenie, iż żaden poseł socjalistyczny nie 
wcześniej powinien przystąpić do pracy nad innemi sprawami, dopóki 
nie wywalczy tam w „Sejmie zabezpieczenia absolutnej swobody słowa, 
druku i zrzeszenia — tego podstawowego warunku wszelkiej pracy 
społecznej, tego pierwszego przykazania prawdziwej demokracji. 

Domagamy się następnie, jako kooperatywa, bezwzględnej swo- 
body rozwoju dla naszych instytucji i nieprześladowania naszych dzia- 
łaczy spółdzielczych, niezamykania naszych instytucji, nie nachodzenia 
ich przez różne defenzywy i inne zabytki absolutyzmu carskiego. 

Oto najważniejsze żądania nasze co do Sejmu, który jest kuźnicą 
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praw państwowych.: (Zniesienie Senatu jest oczywiście naszym pro- 
gramem wespół ze wszystkiemi organizacjami robotniczemi). 

A teraz wymagania wobec wybranych. przez nas posłów: 

Jako socjaliści — Aooperałyści jesteśmy: przyzwyczajeni w naszych: 
instytucjach do jaknajdalej idącego: demokratyzmu =w życiu ' naszem 
wewnętrznem i do kontroli każdego: kroku naszych ciał kierowniczych 
w Spółdzielni. I tak jak w kooperacji członkowie Zarżądu nie panują 
sami, a tylko wykonują uchwały naszych ' Walnych i dzielnicowych 
zebrań, tak samo niechcemy, aby ‘towarzysze — posłowie panowali 
nam. i warzueali cośkołwiek z góry, lecz aby bacznie wsłuchiwali się 
w to; czego: potrzebuje masa, dół, i aby według tych "naszych maso- 
_ wych potrzeb i żądań czynili — a nie uciekali na pańskie podwórza 
dla robienia wielkopańskiej polityki, 

- Domagamy się od nich: taksamo jak od swoich członków Zarządu 
— dokładnych ćwierćrocznych: sprawozdań ze swej działalności posel- 
skiej, swobody krytyki tej działalności i wykonywamia uchwał ogółu. 
„6 Wymagania te stawiamy zarówno posłom:z Połskiej Partji Socja- 
listycznej  jakoteż: z Listy Komunistycznego” Związku: Prołetarjatu 
Miast. i Wsi. Niezależny. 


'TOWARZYSZU! 
Czy wchodząc do sklepu. prywatnego lub prywatnej restauracji 
mie odnosisz wrażenia, że znajdujący się lam: właściciel i jego służba |. 
- czyhają na twój: grosz i twoje zdrowie, i czy: twoje robotnicze sumienie 
nie przynagla cię, abyś coprędzej wyszedł, gdyż wszystko co widzisz 
wydaje: ci się niebrzyjaznem t wstrętnema * y 
Jeżeli jeszcze tego nie czujesz — to: znaczy, że mało: uczęszczasz ` 
„do sklebu Spółdzielczego, żeś. nie przywykł do atmosfery szczerości, 
życzliwości i przyjaźni, jaka. cię. ołacza we własnym sklepie, bor 
'wstałym m dążenia ku wspólnemu dobru. 


|= 


Z ŻYCIA SPÓŁDZIELNI. 


Otwarcie Kursów Ogólno-Kształcących dla dorosłych; urzą” 
dzonych: przez Wydział Społeczno-Wychowawczy' L. S.S.) odbyło się 
w dniu 2-im b. m. w sali Seminarjum Nauczycielskiego Męskiego: 
o godz. 6-ej wieczorem. Przed gronem zapisanych słuchaczy' wszyst- 
kich 4 kursów'oraz: ich nauczycieli tow. Papieska zabrała głos, obja- 
śniając zadania społeczno-wychowawcze: naszej Spółdzielni i zadania 
Kursów w szczególności. Kursy te mają ' robotnikom i robotnicom dać 
to, czego 'nie dało im dotychczasowe” społeczeństwo burżuazyjne, 
skąpiące oświaty masonr robotniczym. Ale' mają dać i coś więcej, 
a mianowicie wychowanie do nowej robotniczej kultury, mają nietylko. 
uczyć, lecz i uszlachetniać, czynić nas lepszymi, tak, żebyśmy: nietylko: 
jako liczba, lecz i jako: siła duchowa: zwyciężyć mogli stary świat 
ucisku i niesprawiedliwości 
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Po tej pogadance słuchacze udali się. o godz. 7-ej wieczorem na 
pierwsze lekcje. 

Uwaga!! Zapisy: na Kursy dokształcające dla dorosłych zostały 
poporozumieniu się z kierownictwem "kursów otwarte i: nadal w tem 
sposób, iż pragnący pobierać: naukę w naszej Szkole robotniczej zdają 
za osobną dopłatą egzamin z tego materjału jaki się dotychczas na 
kursach: przebrało, i tacy spóźnieni kandydaci. będą w partjach po 5-iu 
dopuszczani do uczestnictwa w dotychczasowej nauce na zwykłych: 
warunkach. 

Kta więc nie. miał możności chodzić lub kończyć szkoły nor- 
malnej, kto chciałby powtórzyć sobiei pogłębić to, czego się w szkole: 
uczył i co już zapomniał, niech śpieszy z zapisem do 

Robotniczej Szkoły L.. S. S. -— gdzie się nauczy: rachunków, 
poskingo, historji, geografji, fizyki, ekonomji, nauki -o przyrodzie; 
izjologjii i hygiemy obowiązkowo, a prócz tego nadobowiązkowo za- 
poznać się może z naukami społecznemi, kooperacją i buchalterją, 
kreśleniem technicznem i językiem międzynarodowym Esperanto, Zapisy 
na te nadobowiązkowe przedmioty przyjmuje się także od osób. po- 
ag kk nie będących stałymi. słuchaczami Kursów. Zapisy przyj- 
muje: Sekretarjat W. Ś W. L. S. S.. przy ul. Zamojskiej Ne 10. w godzi-. 
nach urzędowych i Kancelarja Kursów w Semin. Naucz. Męskiem od: godz. 
6-ej do 7-ej wieczorem. 

Lekcje Esperanta zaczną się we: środę, 18 b. m. 


Towarzysze — pamiętajcie j zanotujcie sobie i mówcie innym 
o tem, że począwszy od dnia 19-go listopada b. r. odbywać się będą 
przez 5 miesięczny co niedziela: publiczne 


ODCZYTY SPOŁECZNE 


w sali Towarzystwa Muzycznego o godz. 3-ej po południu, orga=. 
nizowane peu Wydział Społeczno-Wychowawczy L.-S. S. przy 
udziale. najlepszych. sił prelegenckich robotniczego ruchu. oświatawego 
z. Warszawy. x 

Odczyty te, jakkolwiek każdy innej, treści, tworzyć będą razem 
całokształt. społecznego klasowego: uświadomienia robotniczego, dla- 
tego. polecamy zapisywanie się w biurze L. S$. S. na abonament: do. 
wszystkich 24 odczytów, który wypadnie. znacznie taniej niż. pojedyńcze. 
bilety.na wykłady. 

Tytuły pierwszych wykładów są następujące: 

1) 19.X1.22. Chrześcijaństwo pierwotne jako ruch społeczny — 

prelegent tow. Hempel. 

2) '26.XI.22. Narodziny: gospodarki Kapitalistycznej w Europie 

Zachodniej, — prelegent tow. Grossman. 

3) 3.X1.22, Walki religijne. w średniowieczu 

prelegent tow. Hempel. 

Ceny abonamentowe i pojedyńcze oraz bliższe szczegóły podamy 

w następnym numerze i w afiszach. 
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WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA. 


O UDZIAŁ KOBIET W RUCHU ROBOTNICZYM. Ostatnie pisma związ- 
kowe przynoszą „Manifest Międzynarodówki Zawodowej do kobiet całego świata', 
nawołujący kobiety do organizacji sił przeciwwojennych wobec nowych zaku- 
sów międzynarodowego kapitału na ;pokój światowy. Między innemi czytamy 
w tym Manifeście następujące poważne słowa: 4 

Jak długo narody niszczą się wzajemnie w interesie garstki najgorszych 
wyzyskiwaczy, którzy ciągną z tego zyski, tak długo panowanie tych wyzyski- 
waczy jest zapewnione. i 

Aby złamać straszną potęgę imperjalizmu, należy stworzyć potęgę jeszcze 
straszniejszą, a będzie nią armja proletarjacka wszystkich krajów, w której ko- 
biety walczyć będą u boku robotników. 

Lecz nie jest ona jeszcze dość silną. Kobiety! Powstańcie! Stańcie do 
szeregu! - 

Wy, kobiety, twórczynie życia, — natura przeznaczyła was do przodowania 
w walce przeciw mordom i zniszczeniu. 

Wy, które nienawidzicie wojny, powinneście brać udział w pierwszych 
szeregach w tej walce świętej przciw wojnie! 

Stanąć w szeregach — to znaczy pomagać czynnie w walce politycznej, i sawo- 
dowej, brać udział w ruchu spółdzielczym i oświatowym i w wystąpiemach tych organi- 
zacji przeciw wojnie. 

* MIĘDZYNARODOWY ZJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH — tych do czasów 
przedwojennych najbardziej upośledzonych proletarjuszy, odbył się w Wiedniu 
w dniach 15 i 17 września, który m. i. postanowił domagać się we wszystkich 
krajach tej samej ochrony p dla robotników rolnych, jaką mają robotnicy 
i robotnice w przemyśle i handlu. ' 

Wezwał on także polityczne partje socjalistyczne do zjednoczenia się ze 
względu na dobro klasy robotniczej. Proletarjat rolny zaczyna więc odgrywać 
coraz, poważniejszą rolę w ruchu ogólno-robotniczym. 


IE 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. 


Skutki opieszałości. Przed 6 tygodniami ogłaszaliśmy we 
wszystkich sklepach, by członkowie: zapisywali się na wspólne za- 
kupno kapusty, kartofli, mąki i węgla celem zaopatrzenia się w te 
artykuły na zimę; niestety zapisała się tak mała ilość, że o większem 
wagonowem zakupnie tych artykułów dla nich nie mogło -być mowy. 
Astymczasem artykuły te drożeją coraz bardziej i napewno człon- 
kowie będą mieli później do Zarządu pretensje, że ich w zimie w na- 
szych sklepach niema. Będą sami sobie winni, jeśli będą dwa razy 
drożej płacić, bo trzeba pamiętać o podstawowej zasadzie gospodarki 
spółdzielczej; Aby było taniej, i aby wogóle było, trzeba się złożyć 
naprzód i wspólnie zakupić. 

Oczywiście, że niezależnie od tego, ci którzy dali na te artykuły 
zadatki, będą je mieli taniej. 


Cukier jeszcze będzie — i to z przydziału, jaki Magistrat otrzy- 
mał z dawnych zapasów Ministerstwa Aprowizacji. Nasza Spółdzielnia 
ma otrzymać 1 wagon. Bliższe szczegóły co do ceny i warunków 
sprzedaży (t. j. czy wszystkim czy tylko członkom), będą na czas po- 
dane w sklepach. 


Kapusta w większej ilości będzie do nabycia w najbliższych 
dniach w sklepach Spółdzielni. 


iam 
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PRZEWODNIK PO BIBLJOTECE L. S. S. 


(Ciąg dalszy). 
NAUKI SPOŁECZNE. 
PODDZIAŁ VIL (SPÓŁDZIELCZOŚĆ). 


Na podłożu znajomości ekonomji społecznej i zasad socjalizmu 
przystępujemy do studjowania spółdzielczości, która jest również urze- 
czywistnianiem socjalizmu, jedną z dróg, któremi proletarjat dąży ku 
zmianie ustroju społecznego. 

Ten dział nauk społecznych powinien nas spółdzielców specjalnie 
interesować i naprawdę nie powinno być wśród nas towarzyszy, któ- 
rzyby w mniejszym lub szerszym zakresie nie zapoznali się z litera- 
turą spółdzielczą. Przez gruntowne poznanie zasad spółdzielczych, 
historji ruchu spółdzielczego, przez poważne przemyślenie różnych 
kierunków myśli spółdzielczej staniemy się spółdzielęami z ducha 
i świadomymi członkami robotniczej spółdzielni. 

Literatura spółdzielcza jest już dosyć bogata, a biblioteka nasza 
bez mała posiada wszystko, co wyszło dotąd w polskim języku. 

Poniżej podajemy prace, zdaniem naszem najcenniejsze. Różni 
autorzy z różnych punktów widzenia ujmują spółdzielczość. Jedni, 
wyznawcy t. zw. solidaryzmu społecznego, uważają, że Stow. Spół- 
dzielcze obejmować powinny wszystkich ludzi, bez różnicy przynależ- 
ności klasowych, i że spółdzielczość sama przez się, przy silnym 
swoim rozwoju zdolna będzie przeciwstawiać się skutecznie ustrojowi 
kapitalistycznemu i ostatecznie go pokonać. Uważają oni, że spół- 
dzielczość może i powinna łagodzić przeciwieństwa klasowe i widzą 
w niej poniekąd przeciwstawienie rewolucyjnym dążeniom proletarjatu. 

Inni, propagatorzy klasowej spółdzielczości, wychodząc z zało- 
żenia, że spożywcą w ścisłym tego słowa znaczeniu jest proletarjusz 
— uważają, że tylko na gruncie proletarjackim spółdzielczość po- 
myślnie rozwijać się może, gdyż tylko ta klasa społeczna zaintereso- 
wana jest w zmianie dzisiejszej formy własności z prywatnej na 
społeczną. ; l 

Złudą jest dokonanie wyłącznie przez powszechne organizacje 
spożywców uspołecznienia tak handlu jak i przemysłu prywatnego. 
Stać się to może tylko przy głęboko sięgającej zmianie ustroju spo- 
łecznego, dokonanej przez zjednoczony wysiłek proletarjatu, wypo- ~ 
wiadającego się i działającego przez swoje partje po'ityczne, związki 
zy: i spółdzielnie spożywców. (Tugan - Baranowski, u nas 

empel). 

Książki, traktujące o spółdzielczości są zebrane u nas w katalogu 
NM 12 i podzielone' są na 3 poddziały: a) dzieła treści ogólnej, 
b) historja spółdzielczości — Roczniki, sprawozdania, c) podręczniki. 


Stopień I. 


Dzieła treści ogólnej. 


; N: katalogu 
Hempel J. Handel spółczesny i co powinno być na jego 


miejscu i à i $ $ 1071 i 8347 
>, Jedyny środek na paskarstwo f A ; „ 8667 
5 Społeczne znaczenie robotniczych instytucji 


gospodarczych 8684 
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N: katalogu 

> Spółdzielnie spożywców á Związki Zawodowe 8668 
Orsetti M. Tajemnice tkaczy Rochdalskich POPRZE | 
Mielczarski R. Cel i zadania ERER sated i 8681 
Szukiewicz W. Spółdziałanie .  . 0 SE SIRGA 
Historja o, : Ne katalogu 

Hempel J. Narodziny Robotniczego ruchu spomacjetwę. 
w Polsce 1906 

Orsetti M. Przedwojenne obrazki z belgijskiego życia 
spółdzielczego : X 8334 
Dąbrowska M. Finlandja wzorowy kraj kooperacji ; P i 
Godwin.. Co zdziałały kooperatywy duńskie . $ . 8189 

Stopień II. 
Dzieła treści ogólnej. 
Abramowski E. Kooperacja jako sprawa wyzwolenia 

ludu pracującego |. A Ą k 1151 
Abramowski E. Idee społeczne kooperatyzmu RRE E PAZ CA 
'Gide K: sra S a A spożywcze A 3 i 1623 
zynarodowy Związek Spółdzielczy oe: TEIBIBO 
„Heżnpel m Śpółdzielczość „neutralna“ a klasowa . > 8660 


Czem są spółdzielnie . 8190 
Baranowski Tugan. Społeczno-ekonom. istota kooperacji 8199 
A sede TTORMEDUC 


"rzyszenia pracy 3 Ń š $ 1510 
Milewski E. Sklepy społeczne ; DEE ON 1523, 
Kooperacja i jej znaczenie w Polsce . ę 1041 

Kropotkin P. Pomoc wzajemna jako czynnik edy 07419975 
Golińska J. Spółki rolnicze i handlowe. . - i 1658 
Purwin. Jan. Spółki pieniężne ` $ 1289 
Stefczyk Fran. - Rolnicze Stowarzyszenia AN ada Ge R YA 


Historja spółdzielczości. 
N: katalogu. 
p Oonan Sł. Ruch spółdzielczy i jego rozwój WARSA 1263 
e rant L. Stowarzyszenia Spożywcze 1013 
Dąbrowski J. Spółdzielczość zwyciężająca 5 à a 8237 
Janowicz H: Spółdzielczość robotnicza w Polsce . . 8399 
(Ciąg dal. nast. iS 


Towarzysz! Czy masz jeszcze 
wolną godzinę czas? 


Użyj ją koniecznie na pogłębienie swego uświadomienia. 
Pomoże Ci w tym chętnie i skutecznie 


„Poradnia Korespondencyjna*', 


czyli specjalna szkoła listowna, zorganizowana przez Związek Organ. 
Kulturalno-Oświat. p. n. „Kultura Robotnicza”, Warszawa, ul. Oboźna Nr, 4. 
Wyślij natychmiast list pod powyższym adresem z następującemi wiado- 
"mościami o sobie: 

1) Wiek, zawód i stanowisko w rodzinie (kawaler, czy żonaty, panna, 
czy mężatka, liczba dzieci i osób na utrzymaniu). 

` 2) Czegoś się uczył dotąd i w jakim zakresie? / 

3) Jakie książki czytałeś i co.Cię specjalnie z rzeczy przeczytanych 
interesowało? 

.4) “Czego szczególnie chciałbyś się uczyć i jakie posiadasz początki 
przedmiotu, który Cię/interesuje? 

5) Podaj swój dokładny adres pocztowy. 

6) "Dołącz do listu znaczek pocztowy za Mk. 


Redaktor i wyd. odp. Józef Dominko. =y; 5 ©. Druk. Kossakowska w Lublinie. 
s ZA ; je 
me . <} 


